
tów  pow inien znaleźć się człow iek, który  umie 
zorganizować zebranie. Zamiast chodzić od domu 
do domu, czy  nie lap'ej b y łob y  ogłosić w  m iej­
scow ym  piśmie, by  em eryci ogłaszali się u Ob. 
celem zapisania się na członka, albo wprost urzą­
dzić zebranie em erytów  i wdów , napewno przyjdą 
w szyscy i w ów czas rzecz :m w ytłum aczyć i ze­
brać deklaracje przystąpienia, uchwalić statut 
i wnieść do W ładzy pow iatow ej, jako zgłoszenie 
zawiązania now ego stowarzyszenia.

Ob. K ozłow ska  W ym ieniony w  pocztów ce Ob. 
artykuł czytaliśmy, nie znaleźliśmy w nim nic 
ciekaw ego, co budziłoby zainteresowanie em ery­
tów  państwowych, w ojsko w y cn lub sam orządo­
w ych. Odnosi się on do lencistów  Zusu.

Dziękujem y za żyw e  interesowanie się proble­
mami społecznym: i za zwracam e na nie nasze) 
uwagi. Mamy w ięcej takich sym patyków a szcze­
gólnie jednego w Kielcach, który posyła nam 
często wyłapane podobne korespondencje, je ­
steśmy M u za to m ocno zobowiązani.

Ob. B orow czyk  W alenty, Szczecin, A l. W o j­
ska Polskiego 52/5.

Dziękujem y uprzejm:e za przesłaną kwotę 
1000 zł przeznaczoną do dyspozycji prezesa Gi- 
zelli, który przeicazał ją na ,.fundusz prasowy 
,,Emeryta".

B yłoby nam bardzo przyjemnie, gdyby któryś 
z ruchliw ych em erytów  na tamtejszym tereme 
zechciał przyczynić się do założenia m iejscow ego 
Koła Emerytów, otizym ałby - od nas instiukcję 
i potrzebne druki.

Emeryt X  grupy: Zbieranie podpisów  trwałoby 
kilka m iesięcy wskutek czego akcja by łaoy  każ­
dym razem o tyle spóźniona. W ystarczy, że pe­
tycje podpisze przew odm ctw o Związku i tak się 
zw ykłe dzieje.

D o zbierania podpisów  pod apelem sztokholm ­
skim potw orzone by ły  specjalne aparaty, biura i 
szeregi osób ofiarnych, takim aparatem nie rozpo­
rządzamy.

Ob. W iktor Szyszka: Początkow o była na­
dzieja, że akcja podana w  ..Emerycie' Nr 5 iż od 
orzeczenia Komisji W eryfikacy jnej można od­
w ołać się do Komitetu Ekonom icznego Rady M i­
nistrów odniesie skutek Ostatnio okazało się, że 
jest ona beasrcuteczna, gdyż zaczęły  nc pływać 
negatywne odpowiedzi.

Pozostaje jedynie art, 22 ustawy z dnia 1 lip­
ca 1949 Dz. U. R. P. Nr 42, poz. 304.

Ob, Rudolł W ilcz ek • Trudno zrozum ieć co  Ob. 
miał na myśli. Znamy pewne znakomite przysło­
w ie a m ianowicie: „Szanuj i ceń czas w ięce j niż 
pieniądz, gdyż z czasem  m ożesz zyskać pieniądze, 
ale za pieniądze czasu nie kupisz".

Są to złote myśli. Podobne myśli przytaczać m o­
żemy w  każdym numerze .Emeryta" na podstawie 
naszych osobistych doświadczeń. Jeżeli to O by ­
watelow i się nie sprzykrzy spróbujem y.

Cieszyn: D ziękujem y za wiadom ość, Jest to 
już trzecia w iadom ość tego rodzaju. W szystkie 
one są jeanak tak lakoniczne, że niewiadom o do 
jakiej kategorii osób  się odnoszą.

M ichał Jabłoński: Ustawa emerytalna nie prze­
w iduje zw iotu  kosztów  pogrzebu w  razie śmierci 
zony emeryta. O  ile przed wybuchem  w ojny M o­

nopol Solny w ypłacał takie koszta to, napewmo 
tylko szedł na rękę emerytom udzielając im zapo­
mogi na ten cel.

N iech Obyw atel probuije w nieść prosoę o za­
pomogę,, może poskutkuje.

M y poradziliśmy sobie w ten sposób, że przy 
naszym Związku założyliśm y Kasę Pośmiertną do 
której przyjm ujem y tak em erytów  jak też ich żony 
i w  razie wypadku śmierci wypłacam y rodzinie 
pozostałej 15.000,—  zł na pokrycie najkonieczniej­
szych wydatków.

Ob. A ndrzejew ski Ludwik: Jeżeli postępowanie 
w eryfikacyjne zostaio uourzone, należy w niosko­
wać, że O oyw atelow i przyw rócone zostały prawa 
emerytalne i że otrzyma z pow rotem  wszystko to, 
co  należaio mu się od chw ili zawieszenia wypłaty 
emerytury.

Prosimy o w iadom ość, z jakiego pow odu za­
wieszone O byw atelow i w  swoim  czasie wypłatę 
emerytury. W  jakim zawoazie pracow ał przed 
tym,, wzgl. czy  był przyjęty na niem iecką listę 
narodową.

s p u l i z i e l D l i  ł U u z e d D O i c i o w D - P o z i t z i t d w a
Emerytów Państwowych z odp. ogr. 
w Poznaniu, ul. Młyńska 5 m. 5

1. przyjmuje wkłady
2. udziela pożyczek

3. inkasuje weksle

K o m u n i k a t y
Kasa Pośmiertna przy O kręgow ym  ZwiązKu 

Emerytów w  Poznaniu zawiadąmia członków , że 
podczas, gdy w  maju nie m ieliśm y żadnego w y ­
padku śmierci, w  m iesiącu czerw cu br. zmarro 
dw óch członków  Kasy, których rodzinom w ypła­
con o  po 15 tysięcy  złotych  na koszta pogrzebu. 
Członkow ie Kasy obowiązani są do pokrycia p o ­
niesionego wydatku oprócz zw ykłych  składek po 
20,—  zł na każdy w ypadek śmierci tj. razem po 
40,—  zł i to członkow ie poznańscy wprost w  Kasie 
przy ul. M łyńskiej 5, zam iejscow i przez przekaz 
na konto czekow e P. K. O, O kręgow ego Związku 
Em eryiów w Poznaniu Nr V -1294/l!3  z dopiskiem 
, Kasa Pośmiertna' ,

Do Czytelników , Prenum eratorów i Sym patyków  
Pisma.

Ogłoszona naprawdę ze strachem  i pow ątpie­
waniem podw yżka prenum eraty naszego pisma 
spotkała się z pełnym  zrozum ieniem naszych K o­
chanych Prenum eratorów  i C zytelników , gdyż tyl­
ko bardzo znikom a część  powstrzym ała się od 
uiszczenia podw yższonej prenum eraty, reszta nie 
tylko dopisała ale pełna ofiarności przesłała oprócz 
podw yższonej prenum eraty naddatki na fundusz 
prasow y. «

Jeżeli tak dalej pójdzie, byt „Em eryta" bęazie  
zapew niony i zyska  trwałe podstaw y dalszego 
istnienia.

D ziękujem y W am  serdecznie Zacni Ofiaro­
daw cy ; naprawdę serce  się raduje, opada zw ątpie­
nie, które opanowało nasze stroskane dusze, na­
braliśmy n ow ej chęci do dalszej pracy.
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